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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Piątek dnia 3o

W  l A D O M O S C t  K  B A J  O W E.

| j  N a y  w y is  ze D yplom ata.
z R o ź e y  Ł a s k i ,

M Y  N I K O L  A  Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  i S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  Rossyy , 

i  t. d.  i t. d. i  t. d.
I.

N aczeln ikow i Głównego Sztabu  N a s z e g o , Je -  
W n e ra ł-a d ju ta n to w i H ra b i D y  biczowi.

Początek ninieyszey woyuy z Turkami  ozna- 
iyrmonował sławę oręża Rossyyskiego nowym bla- 
[ | |skiem.  Przeszkody, usilnośoiami nieprzyjaciela i 
rami samego przyrodzenia stawione, pokonane męz- 
l i w e n i  i wytrzymałością woysk N a s z y c h .  Po u -  

|v{ płynieniu czterech tylko miesięcy od przeyścia za 
LUmay, chorągwie N a s z k  powiewały już na inu- 

^ r a c h  W a r n y ,  która nie znałągs dotąd zwycięzcy, 
u l l n n e  ważne twierdze i kraje po/trute na Zachodnim 
| l i  Wachodpim brzegu morza Czarnego, i gromy 
gSdział Rossyyskieh rozlegają się w dalekich pro- 
l ^w iu cy a ch  azyatyckich Por t y  Ottomańskiey. 
f j  Przyznając w zupełności spółdziałanie Wasze 
I j w  tych postępach przez rostropue i czynne Wasze 
f i  r.°'łr<ądzerua, i pragnąc odznaczyć tę szlachetną gor- 
sSiiwi.ść, z jaką W y ,  nie szczędząc ani t rudów,  ani 
9 zdrowia, wypełnialiście powierzone W *m  dzieło, 
1 Naymiłościwiey mianujemy W a s  kawalerem or- 
Rderu Świętego A n d rze ja  A posto ła  pierw szego wc- 
^zw an ia , którego znaki tu przesyłające się, Rozka- 
|  /.ujemy W a m  włożyć na siebie?,i nosić podług u-  
|  staw. Przekonani jesteśmy, źe ten nowy dowód 
a, zupełnego N a s z e g o  ku W a m  zadowolenia i wdzię- 
I czuości pomrłoży jeszcze gorliwość Waszą do prze- 
i| Iłuzauia i na rok następny przygotowań wojennych, 

Elslosując do doświadczeń legoroczney wyprawy, któ- 
gSte ukazały N AM i sposób wojowfcnia i niezgięty u- 
l a f o r  uieprzyjaciela.

Zostajemy ku W a m  CbsarsKą Naszą  łaską 
'Ęl Życzliwi.

II.
N a s z k m v  Jenera ł-A d ju ta n to w i,d o w o d zą cem u  

W tcułą p iechotą  K orpusu  G w ardyi, Bistromovri unii.  
t Na oznaczenie przykładney waleczności i nie-
jgjr/.mordowaney czyijności, z kłóremiście W y  dowo- 
m j d z i l i  w ciągu oblężenia W a r n y  osobnemu od- 
Hdz ia łowi ,  zastawionemu przeciw siłom tureckim,  
I l k i ó r e  zamierzały oswobodzić opasaną przez woy- 
fflska N a s z k  twierdzę,  w  szczególności zaś na znak ce- 
ffllującego męztwa i umiejętności rozporządzenia,oka- 
Ifizanych przez W a s  wczasie odparcia napadu w 
® 'v ie lk iey  liczbie nieprzyjaciela,  d. 16 i 18 bieżące- 
®go września . gdzie woyska Gwardy i  znowu pod 
ffiprze wodnietwein Waszem równie się odznaczyły 
sj walecznością , jako i urządzeniem w samym boju, 
| N  a y m i ł  o ś c i w i e j  mianujemy Was K awa-  
y lere in  orderu Świętego W ielk iego  X ią zę c ia  A le ­

xa n d ra  N ew skiego; którego znaki przy tern prze­
syłając, zostajemy ku  W a m  Cesar ską  Naszą  ła­
ską przychylni .
Okręt P a ryż  w zatoce arneti-  

tk iey  dnia  3o września  1828 roku.

Listopada v. s. 1 8 2 8  Roku.

i i i .
N asy .t m u  J e n e ra ł-A d ju ta n to w i, Jenera łow i p ie ­

choty N .ięciu  Trubeckiemu.
Na znak osobliwszey N a s z k y  ku  W a m  ży­

czliwości , i  w  nagrodę serdeczności i  gorliwości, 
okazanych - przez Was,  w czasie znaydowania się 
Waszego p r z y  Osobie N a s z e y  w  ciągu teraznieyszey 
przeciwko Tu rk om  k am p an i i ,  N a y m i ł o ś c i -  
w i e y  obdarzamy W a s ,  przesyłającemi się pr*y 
tein brylantow anem i zn a ka m i orderu Św iętego  
I ł  ielkiego X ią zę c ia  A le x a n d ra  N ew skiego, zosta­
jąc ku W a s  zawsze przychylnymi.
O k rę t-P a ry i w za toce W a rn eń -  
skiey  d n ia  jy  w rześnia  1828 roku.

IV.
N a s z e m u  J e n e r a ł-A d ju ta n to w i , Jenera łow i 

p iecho ty  B aronow i Zomini.
N« znak N a s z e y  ku W a m  życzl iwości , i  

dla wynagrodzenia gorliwości, okazaney przez W a s  
wr czasie znaydowania się przy Osobie N a s z e y ,  
w ciągu teraznieyszey kampani i przeciwko T u r ­
kom, N a y  m i ł o ś c i  w i e y  mianujemy W  as ka­
walerem orderu  Świętego VJ ielkiego N ia ię c ia  A -  
lexa n d ra  N ew skiego; k tórego znaki przy tern p rz e ­
syłając rozkazujemy W a m  włożyć na siebie i no­
sić podług ustaw.
O kr P nryż vr za toce fV arneii. 
sk iey  dn ia  5o w rześnia  1828 roku.

Na autentykach podpisano własną Jego Cesar* 
s k i b y  Mości reką.

N I K O Ł A Y .
(z  Pszczoły Pólnocney).

W  tych dniąch, zakończył w Peterzburgu życie, 
po długiey chorobie,  Rzeczywisty Radca Tayny, 
Senator,Członek Rady Państwa, Członek honorowy 
Rady opiekuńczeySt.Pet ersburskiey ,Główny-dyre­
ktor szkoły handlowcy,  Prezydent rady medyczney 
minisleryurn spraw wewnętrznych i różnych o r d e ­
r ó w  kaw aler  A le x y  Uljariowicz B ołotnikow .

Odessa dnia  7  listopada.
(x Haskiego Inwalida.)

Dla nas śmierć N a y j a ś s i e s z k y  C e s a b z o w e y  
M a r t i  F k d o r o w n y  była pociskiem* tym bardziey 
niespodzianym , źe Odessa niedawno widziała no­
wa dzieło dobroczynne N a y j a ś t u e y s z e y  Zmarłey : 
przy Reskrypcie p o d  d. 2 1  października, C e s a r z o ­
w a  J k t m o ś ć  raczyła przysłać do Hrabiego JVo- 
roncowa  dla chorych i ranionych wojowników,  
znaydujących się w tuteyszych szpi talach,  i 5,ooo 
rubli  i szarpią, przygotowaną rękami J e t  C e s a r -  
S K . I E T  MoŚCl.

R e sk ry p t B łogosław ioney pam ięc i N a y j a - 
ś h i e y s z e y  C k s a i i z o w k y  M a r y i  E e d o r o w s y , w yd a n y  
do H rabiego  Worońcowa.

H rabio  M ichale Siemionowiczu!Pragnąc choć 
małą pomocą przyczynić się do ulgi cierpień  w a­
lecznych naszych wojowników , którzy na poln 
walki  za M o n a r c h ę  i Oyczyznę krew w yle l i ,  u- 
daję się do WP an a troskliwości i gotowości dopo­
magania wszelkiemu uohremu zamiarowi. P rze ­
syłając przy tern piętnaście tysięcy rubl i ,  proszę 
W P an a ,  abyś uczynił mi tę przyjemność, i obrócił 
na wsparcie niedostatnich, wychodzących ze szpi-



I t a ló w , Oficerów i rang niższych,  tak z pólków 
jGwardyi ,  jako i A rm i i ,  na tayże zasadzie, jak u- 
Iżywa się podarowana na podobny przedmiot,  przez 

C e s a r z o w ą  Najukochańszą  Moję  Synową,  s u r n -  
jtna. Do tego przyłączam nieco zrobioney p rze­
ze M n i e  sza rp i i , dla znaydujących s i ę  w szpita­
lach woyskowych ranionych oficerów i rang niż­
szych. Poruczając to wszystko W P a n a  z duszy 

! pochodzącey skłonności ku dobru,  proszę WPana ,  
labyś w miarę rozdawania pomocy pieniężnych,przy- 
j sy łał  Mi  spisy tych,  k tórzy je otrzymali ,  a z pra -  
wdziwein powaleniem i  życzliwością zostaję ku 

I W P a n u  przychylną.
M  A r  y  A.

S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  31 
paźd ziern ika  iba3  roku.

T y  f l i s  dnia  3o p a źd z ie rn ika .
(Journal do S t. P e tersb o u rg .)

Dnia 27 października byliśmy świadkami  w 
iTyfi isie jednego z tych rzadkich obchodów u ro i  
| c z y s ty c h , które mają wyłączną za le tę:  wzruszać. 
I uczucia i zapalać imaginacyą.

R o k u  zeszłego w tym dn iu ,  N a y j a ś n i e y s z y  
| C e s a r z  J e g o m o ś ć , zwróciwszy Naymiłościwszą u- 
wagę na czyny, okazane w czasie woyny Perskiey  
przez półk  Gruzyyski  grenadyerów,  raczył prze­
znaczyć jego Szefem, Nowonarodzonego Syna S w e ­
g o  W i e l k i e g o  X i e c i a  K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j e w i - 
c z a . P ó lk  Gruzyyski  znaydował  się w Taurys ie ,  
gdy otrzymał  tę radośoą wiadomość. Oficero­
wie j e g o , przeniknieni  uczuciem naygłębszey 

1 wdzięczności, świetną uroczystością dowiedli  cu­
dzoziemcom,  jak umieją cenić względy swojego 
C e s a r z a ,  i aby odznaczyć na zawsze tak drogą 
dla nich życzliwość M o n a r c h y ,  postanowili  odtąd,

Igdziebykohviek się znaydowali ,  święcić zawsze 
pamiątkę tego szczęśliwego wypadku.

W  roku ninieyszym, dnia 27 października, 
półk Gruzyyski ,  który by ł  w działaniach prze­
ciwko T u r k o m ,  wszedł do Tyflisu , i wszystko 
było wprzód przygotowane do zamierzonego przez 
PP.  Oficerów obchodu.

Zrana,  półk w zwyczayney paradzie wszedł 
) miasta i  by ł  spotkany przez J  W .  Hrabię  P a ­

n k iew icza  , na placu Erywańskim.  Wdzięczny
wódz , w naypochlebnieyszych wyrazach składał 
dzięki walecznym Grenadyerom,  za usługi, okaza­
ne przez nich,  pod jego wodzą, w ostatnim prze­
ciwko Tu rk om  pochodzie.

Skoro półk został rozpuszczony,  pierwszy 
przystęp do uciech zależał na tern, aby uczęsto­
wać żołnierzy. Panowie Oficerowie za naypierw- 
szy poczytali sobie obowiązek,  dzielić przede 
wszystkiem radość powszechną z tymi waleczny­
mi towarzyszami, którzy dzielą z nim t ru dy i nie­
bezpieczeństwa. Kto  nie urnie cenić dobrych żoł­
nierzy Rossyys k ich , ten nie war t  nazwiska Ros- 
syanina.

Nad wieczór towarzystwo Tyfliskie zapro­
szone zostało na bal, na k tórym uczestnictwo mie­
li i Persowie nowo zdobytych obwodów, jako też 
jeńcy Tureccy:  Paszowie Karski  i Bajazetański, o- 
raz cudzoziemcy, znaydnjący się w tem mieście: 
Anglicy,  Francuzi ,  i inrii.

Pokoje zgromadzenia szlacheckiego, w  k tó ­
rych bal był  dany, ubrane z osobliwym smakiem, 
we wszelkie at rybuta oręża, stanowiły nayokazal- 
szą i właściwą tey uroczystości ozdobę. W  wielkiey 
sali, naprzeciw drzwi,  uderzał  w oko por t re t  u- 
kochanego M o n a r c h y ,  otoczony prześliczną arma­
turą.  Nagrody, któremi się szczyci półk Gruzyyski  
grenadyerów,  składały środek drugiey armatury ,  
która okrywała  ścianę, z prawey strony wize run­
ku C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  Naydroźsza z tych nagród 
wyobrażona była w Cyfrze J e g o  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e g o  X ię c ia  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  złożo- 
ney ze znaków dysiynkcyi i medalów rang niższych 
półku Gruzyyskiego.  Cyfra ta osłoniona była pół -  
kowemi chorągwiami  ś. Jerzego. Naprzeciwkó,  
nazwiska bitew i oblężeń, do których należeli gre- 
nadyerowie  Gruzyyscy,  przypominały  czyny tych

walecznych wojowników,  z k tóremi  mimowolnie 
łączyły  się wspomnienia s ławnych  spraw Jen e ra ­
ła Kotlarewskiego, byłego Szefa półku Gruzyyskie­
go. W  stanie woyskovyyrn, znakomite czyny na­
czelników, wlewając zaufanie i przywiązanie pod­
władnych,  pozostają nazawsze w ich pamięci; szoze- 
gólniey się one wkorzeniają w żołnierzy: starzy wo­
jownicy z uniesieniem opowiadają młodym spółto 
warzyszom o zwycięztwach,  t rudach w k t ó r y c h s a m i |  
ucześnictwo mieli,  przeszłość ta zaymuje zołnie rzai  
i robi na nim wrażenie.  Pó łk  gruzyyski  dotychczas 
z uczuciem wspomina imie K otlarew skiego. Ale  
któż z ilossyąn tych uczuć nie dzieli?

Dowodzi teraz półkiem gruzyyskim , Półko- 
w n i k  Hrabia  Sim onicz. Jest  on rodem Sławianin,  
duszą prawdziwy Rossyanin , w  woysku do- 
stoyny Sztab-Oficer.  Ciężko raniony pod Elisa- 
w e tp o lem , dotąd nieprzestajc, wspierając się na 
k u l i , przodkować swoim Grenadyerom.  Walecz ­
ność jest wrodzonem jego u czu c iem , woyna jego 
żywiołem,  poświęcenie się dla teraźnieyszego swe­
go M o n a r c h y  i przywiązanie do nowey oyczyzny 
Rossyb,  są uczuciami, k tóre  weń wlała wdzięcz­
ność nayżywsza.

Oficerowie w czynach wojennych, dając za­
wsze podwładnym przykład nieust raszonoścf i ści­
słego posłuszeństwa,  ut rzymują sprawiedl iwie  
zasłużoną sławę półku Gruzyyskiego.  Zas łużywszy 
na osobliwe względy M o n a r c h y , umieją je czuć 
należycie. Z ukontentowaniem postrzegliśmy , że 
festyna, wyprawiona d n i a i y  października,  pocho­
dziła ze szczerey gorliwości.  Wszystko odpowia­
dało szlachetnemu i wysokiemu celowi, dla które­
go ta uroczystość była poświęconą. Bo i jakie  ina- 
czey święcić wspomnienie łask M o n a r c h y , któ­
rego łaskawy  wzgląd na poddanych w samych 
nawet  okazuje się nagrodach.

-*v _

K r ó l b w s t w o  P o l s k i * .
TP arszaw a d n ia  2 grudn ia .

(z G aze ty  W arszaw skiey).
Dnia wczorayszego, jako w smutną roe*nic§ 

zgonu YViekopomuey pamięci N a y j a ś n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a  i K r ó l a  A l e x a n d r a  T, odbyło się żałobne 
nabożeństwo w kapl icy Zamkowey,  tudzież w ko 
ściołach Stolicy.

N i e m c y - 
D rezno  dnia  10 listopada.

■ * (Jo u rn a l de S t. P e te rsb o u rg ).1
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  Rossyyski 

ut jarował  orderem polskim Orła b iałego,  nńui 
s tra gabinetu i sekretarza stanu Króles twa Sa­
skiego, Hrabiego E insiedel, tudzież ministra kon- 
ferencyi  i prezydenta taynego kollegium Skarbu,  
Barona M a n te u fe l ; orderem ś. Stanisława iszey 
klassy,kommissarza l ikwidacyiRsdcgDworu T ra u t-  
ve tter  ; tegoż orderu 5 ciey klassy taynego Rad 
cę gabinetu B r e n e r , i tegoż orderu  4 tey klassy,  
kandydata prawa Kohlschutter* , sekretarza kom- 
missyi l ikwidacyyney.  Kró l  Jmć,  upoważnił  tych 
urzędników do przyjęcia i noszenia nadanych so 
bie ozdób.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i 5 listopada.

(Journal de S t. P e te rsb o u rg .)
Lis ty  z Hawanny pod d. 26 września donoszą, 

że admira ł  L aborde  puścił się na morze 7. sześcią 
okrętami. 25oo ludzi , p rzybyłych  pod rozkazami 
Pótkownika  B a r r a d a s ; okazało się zbytecznymi 
do zapewnienia bezpieczeństwa wyspy; kosztowa­
li oni mieszkańcom 60,000 doi larów na miesiąo.

— Statek A llig a to r , którego dowódzcą był 
P .  C anning , przywiózł  nowiny z Madery  pod d. 
ig października.  F rega ta  portugalska,  dwie k o r ­
wety  i jeden b ry g  p rzyby ły  tara d. i 4 z Lizbo­
ny, i odpłynęły d. 17 7. innemi  s tatkami  do Ter -  
cery,  zostawiwszy 600 ludzi.

■— Podług doniesień z Gibra l taru  pod d. 25 paź 
dziernika, gorączka bynaymniey się tam nie zmniey- 
szyła. Umiera jących liczono po 4o i 4 i na dzień.



(* G a ie ty  W arazaWskifejr).
— Tuteysza Gazeta Globe umieściła następu­

jący list z B r u x e lli  pod dniem 10 b. tn..- „ F ra n -  
cya za panowania teraźnieyszego swego Króla, o- 
sadziła znowu F erdynanda. F i l  na tronie jego, i 
p rzyw róciła  wolność Grecyi. Dopomoże także i 
Donnie M a r y i  do objęcia tronu jey oyca. Za o- 
krętatni F ran c u zk iem i, k tó re  się juz w L izbonie  
pokazały, mają jeszcze przybyć 4 okrę ty  liniowe, 
3 fregaty i i5  statków przewozowych. Jenera ło ­
wie Stubbs i S a ld a n ka  mają sprowadzić do O por- 
to woysko tym  celem zaciągoione, a młoda K ró- 
lowa rządzić będzie krajem sWoim za pośrednic­
twem  Rejencyi z 7 członków złażoney i przez jey 
oyca miauowaney. M ala pożyczka 220,000 fran­
ków będzie zaciąguiona dla D o n n y M a r y i  za za­
ręczeniem jey oyca .”

— D nia  16 1 —
Tuteysza Gazeta M o rn in g -Jo u rn a l zawiera 

następujący ar ty k u ł:  „Mocno ubolewamy, iż Mi­
nistrowie poczytują za rzecz potrzebną zostawiać 
publiczność w wątpliwości o naturze choroby M o­
narchy  naszego. Od trzech blisko miesięcy roz­
chodziły się pogłoski uaybardziey zatrważające, a 
chociaż je niejako zbijano, można było przecież 
w y n a l e ź ć  spdsób więcey zaspokajający, aby usta­
ły; co uważamy za rzecz tern polrzebnieyszą, i r  
dokładnie zapewnić molerny, że choroba K ró la  
Jmci nie jest podagrą . Samo tylko uczucie po ­
winności zniewala nas do tego zapewnienia. R y ­
libyśmy praw dziw ie szczęsliwemi, gdyby wiado­
mości, któreśmy odebrali, okazały się mylnerni, 
a obawa nasza była płonną; lecz bojażni naszey 
nie oddalą zaprzeczenia nie mające cechy urzędó- 
wości.”

P o s ł o w i e  Cessrsko-Rossyyski i Królewsko- 
F ra n c u z k i , oraz  H i s z p a ń s k i ,  mieli dziś naradę z 
H r a b i ą  A berdeen . W y p r a w i o n o  ztąd gońców z 
l i s t ami  u r z ę d o w e m i  do Pana S tra tfo rd  C anning, P . 
F ry d e ry k a  A d a m s  i A d m i r a ł a  M alcolm .

—  D n i a  1 7  —«s
Gazeta wychodząca w G uernsey  donosi o 

rozchodzącey się pogłosce, iż Poseł Brezyliyski 
przy Dworze Duńskim miał zaciągnąć w Danii 
3oo ochotników do służby rałodey K rólow ey Por-  
tugalskiey, a Jenerałowie Slubbs i Sa ld a n ka  ba­
wią w takimże celu w Belgium. Zaciągieni ludzie 
msją połączyć się z wychodcami Portugalskiemi w 
P lym outh .

— D n ia  18 —-
Dziś po południu wpłynęło  zapewne nieco 

gazu z teatru  D ru ry la n e  do przyległego pokoju, 
do którego weszło trzech robotników z zapaloną 
świecą, przez co nastąpiła explozya, która cały 
gmach wstrząsnęła. W yniesiono w prawdzie tych 
nieszczęśliwych robotników z pokoju, lecz mieli 
włosy i ciało opalone. Oddano ich  do szpitala. 
Tymczasem gaz nietylko zapalił ów pokóy, ale i 
całą dolną część teatru. Przy odeyściu poczty nie 
ugaszono jeszcze ognia, lecz sprowadzono już si­
kawki.

W e d łu g  doniesień z F ernam buco, Cesarz B re ­
zyliyski postanowił użyć prawa odwetu za zatrzy­
manie okrętów Brezyiiyskich  w L-zbonie.

G ibraltar dnia  17 pa źd ziern ika .
(Journal de S t .  Petersbourg .)

Od trzech lub czterech dni, plaga, pustoszą­
ca nasze miasto, zaczyna us taw ać;  podług ostat­
niego biuletynu o stanie zdrowia tey w a ro w n i,  
liczba chorych  była d. 22 do i 554; gdy tymcza­
sem biuletyn wczorayszy, liczy tylko do u 5o ; w o -  
statnich dniach czterech umierało tylko po 87; a 
tak ze wszystkiego spodziewać się można, że jeśli 
tak daley potrwa, wkrótce będziemy uwolnieni od 
tylu cierpień.

F  u  a n  c y 
P a r y ż  dn ia  17 listopada.

(z G azety  W ar» eaw st;ey ).
Odebrano tu przez te legraf wiadomość z T a - 

\lonu  O przybyciu  tam o k r ę t u  L oiret, k t ó r y  d. 1 
]b. m. w yp łynął  z P a tra s. V ice -A dm ira ł  de F i ­

g n y  donosi, iż Zamek Moreyski po czterogodzin-] 
nem strzelanin dla zrobienia wyłomn, poddał się 
d. 3o października, i £e teraz M orea jest zupeł­
nie oswobodzoną. Donosi oraz rzeczony V ice-A d-, 
m ira ł ,  iż każdy ok rę t  wysadził na ląd bateryą, j 
celem przymuszenia warowni do poddania się.

— D n ia  1 8  i—
Tuteyszy M onitor  donosi, iż rząd nasz ode­

b ra ł  wczoray przez gońca wiadomość z ISeapoltl 
o zaw artym jia ia  28 października trak tacie  poko-j 
ju między K rólestw em  oboyga Sycylii i Rejencyą 
Trypol.tańską. T o  przyw rócenie dobrego poro-j 
zumienia między obu Mocarstwami, jest sk h tk ie m ! 
pośrednictwa Bana Rousseau, deuftralńegtt K onsu­
la Francuzkiego w T rtpolis, i Pana Quesnel, dó- 
wódcy bryga Królew skiego P J tv e h lu r ie r , \ tó * f  \ 
przyw iózł wiadomość w tey nrierke d«» N eapo lu . !

Czytamy w  D zienn iku  handlow ym  oottastę-i 
puje: „  W edług  listów odebranych z obożn pod i  
JNawarynem , woysko, które już wybierało Się w 
pochód ku K o ryn to w i i do A ttyki,  dowiedziało się j 
nie bez smutku, iż Jen e ra ł  M aison  o trzym ał i n ­
ne rozkazy. Do lego naturalnego każdemu woy- 
skowemu ubolewania, iż Zniknęła sposobność na-l 
bycia nowey sławy wojennSy, przyłączyło się w I 
obecnym przypadku jeszcze inne boleśne Uczucie, 
to jest, pochlebiali sobie offieerowieyiż oddalą się j 
z G recy i po jey oswobodzeniu; lecz cóż znaczy] 
Grecya bez A ttyki,  i dopóki A te n y  będą miastem j 
Tureckiem ? W oysko nasze, (jak przynaym nieyj 
pówsaechnie sądzą tameczni kołnierze) ńia prze-j 
stać na osadzeniu warow nych mieysc w M ere i  if  
umocnieniu międzymorza Koryntskiego ; Jenera ł!  
M aison  ma oraz zatrzymać swoje statki przew o-j 
zowe, z czego domyślać się można niezwłocznego 
odwołania woyska naszego. Żywności jest podo-j 
statkiem, lecz stan zdrowia żołnierzy nie jest w ca­
le zaspokajający, co po większey części pochodzi 
z trudów, i ciągłego zostawania pod namiotami, 
gdyż w tamecznych okolicach ledwo znaydziesz dom 
mieszkalny.”

— D n ia  iQ __
W e d łu g  ostatniego pastanowienia K ró le w - ,  

skiego, właściwa Rada Stanu ma się składać z 10! 
Radców rzeczywistych, a oprócz tego 12 Radców 1 
nadzwyczayoych mieć będzie udział w naradach. 
W  rozmaitych wydziałach rządowych będzie nay- 
więcey 24 Radców rzeczywistych, 3o R efe renda­
rzy, 12 A udytorów  pierwszey klassy i iB d ru g iey j  
klassy. Radca Stanu, mający z urzędu innego 20,oó0 
franków  pensyi, nie pobiera żadney inney w cha- j 
rakterze samego Radcy. Toż samo stosuje się doj 
Referendarzy, k tó rych  pensye przy kommissyach- 
ustanowiono na 10,000 franków. Radca Stanu peł- ! 
niący obowiązki w Radzie, pobiera 10,000 pensyi, '  
a jeśli pracuje ciąglę w Kommissyi, pobiera i 5,ooo 
franków . W  żadnym razie nie może pobierać dwóch 1 
pensyy. Referendarz w radzie pobiera 5o00 f r a n - S 
ków; A udytorowie są bezpłatni.

P o r t u 6 a j . i a .
L izbona  dnia zp październ ika .

(Journal de St. Petersbourg).
Jeneralny  in tendent policyi ogłttsił zawezo-'j 

r a  w y ro k ,  względem wielu pism p o d ey rzan y c h , 
k tó re  przywiozły statki zagraniczne. K ażdy, kto- ] 
by odebrał podobne pisma, drukowane lub w ma­
nuskryp tach ,  będzie powinien złożyć je w b iu rach  
policyi, w przeciągu dni 8. Osoby, posiadające te  
pisma, lub przechowujące, będą aresztowane i są- ? 
d zo n e , podług wszelkiey surowości p r a w , jako 
rewolucyoniści. i

A  u  s  t  r  y  A .
W ie d e ń  d. iff listopada.

(* G azety  W arszaw sk ie j). ■
Z powodu zgonu N a y j a ś n ie t s z e y  C e s a r ZOWEY 

R o s s t s k ie y  M a r y i  F e d o r o w n t , Dwór tuteyszy w ł o - ; 
żył dziś żałobę na 7 tygodni. |

■— Xiążę M o rtem a rt, poseł K ró lew sk o -F ran -  
cuzki przy  Dworze Cesarsko-Rossyyskim , p rz y ­
b y ł  dnia 16 b. m. z Odessy  do tuteyszey stolicy.

z *  i



—  D n iu  20  —-
S ł y c h a ć ,  i i  Hra bia  F ią u e lm o n t ,  p e ł n o m o c ny  

nasz mini s ter  w  N e a p o l u , pojadzie w  przysz łym  
mies iącu  do P e te r s b u r g a ,  dla  zastąpienia Xiążę«  

' c ia H e s k i e g o  F ilip a .
jj X i ą ż ę  M o r  te  m a r t , p o se ł  K r ó l e  ws ko- Fra n-  

cuzk i  przy  D w o r z e  Gesarsko-Rossyysk im,  w yje -  
chał dnia l 8  b. m. ztąd do P a ry & a .

N 1 D E R Ł A BT I> Y.
B r u x c l l a  d n ia  18 l is to p a d a .

(* G a ie ty  W arszawiskiey). - 
Onegday o t r zym a ł  Dwór  tu teyszy  smutn ą  wia ­

domość  o zgonie NiŁy/aśnieysze t  G e sa rzow ey Ros- 
s yy sk ie y  M a r y j ' F e d o r o wny. M o n arch in i  ta za­
szczyciła, rohu- i§i  3 miasto nasze, k i lku ty godn iową 
bytnośc ią  swoją.  Zw iedz i ła  i hoynie obdarzy ła  p u ­
bl iczne  z a k ł a d y ,  a mianowicie szpitale chor yc h .  
Dziś w  rocznicę  urodz in K r ó l o w e y ,  mia ł  bydź 

; w ie lk i  bal  u D w oru ,  co jednak z powodu nadeyścia 
kpowyzszey wiadomośc i  nie nastąpi ło.  J u t r o D w ó f  
i uasz włoży  żałobę  na 6 tygodni .

r  # . » ■ » ■ ; ■  t  1 ... f : • ’- ' ] t  '  *- >>, ł

T  XJ R C Y A.
S ta m b u ł  d . 2p p a ź d z ie r n ik a .

(* G a ie ty  W arn a w sk ie y ).
Dnia i5  b. m. odebra ła  Po r ta  p ie rwszą  w ia ­

domość o zajęciu W a r n y  przez woysko Gesarsko- 
Ros$yyskie , lecz z tak n ie pewn ein  o w ła śc iw ym  

' s tan ie  tego w y p a d k u  doniesieniem, iż uzna ła  p.o- 
j t r zebę  w ys ła n ia  Bostandżego Baszy do obozu VV.
S W e z y r a ,  dla o trzymania  dokła i lnieyszych w tey 
’ mierze  objaśnień. Poczem W .  Suł tan ,  uwiadomio-  
| n y  o okol icznościach,  k tóre  zrządzi ły upadek  W a r -  
jjziK, tpostauowi ł  na tyc hmi as t  oddal ić VV. W e z y r *  
j J t le h m e d a  S e l im a  Baszę, k t ó re m u  zarzucają,  iż uie 
(dzia ła ł  z p rzyzwoi tą  mocą  i czynnością'  dla dania 
(odsieczy twierdzy ,  i z u t ra tą  łaski  skazać go na  
f w ygn an je  do G a llip o li. W  mieysce jego K a p i t a n  
(Basza,  l z z e t  M e h m e d  Basza, k tóry  się odznaczył  
l o b ro ń ą  W a r n y , gdy twierdza  ta by ła  j u ż a a y m o .  
;Cniey ściśnioua i wyłom w k i lku  m ie y ic a c h  zro-- 
jb iony ,  zostat mia nowany W .  W e z y r e m ,  i p r z y -  
Ipieęzęci  W .  Sul tana ,  będącey znakiem nay wyższey 
l władzy ,  oddano mu cały majątek,  a nawet  sprzę-  
11y polowe zrzuconrgo  W e z y r a .  J u s s u f  Btsza z 
; S e r e s ,  został w y k lę ty  przez Muf tego,  i cały jego 
i majątek na  skarb  zabrano.

Z podzi wienietn widziano t u  w  przeszłym ty ­
g o d n i u  p rzybyc ie  k i l k u  ok rę tó w  z Czarnego oio- 
(rza,  za zezwoleniem rz ądu  Rossyyskiego,  nie ty lko  
jfmasłem, k a w i o r e m  i inną żywnośc ią  z wyjątkiem 
(zboża, lecz na we t  p ieńką ,  l inami okrę towtuni ,  żela- 
i zem, i innerni za kont rabandę  wojenną u ważanemi 
partykułami ,  obc iążonych .  Por ta ,  po odebran iu  wia-  
idotności o p r zybyci u  t y c h  okrę tów  z por tów  Ros- 
i syyskich ,  oświadczyła : i i  ze swey s t rony  także od- 
ę s tępuje od postano w ionegoda wniey zamknięciaGzar-  
[nego morza,  i że okrę tom suszonemi owocami  i in- 
;ueui i  p łodami  po łudniow emi  obc iążonym,  w licz- 
tb ie  w y r ó w n y w a j ą c e y  s ta tkom p rzybyw ającym  tu * 
^ ładun kami  z Rossyi .dozwala żeglugi po Gz-rnem mo- 
[ rzu.VV sk u te k  tego;ki lka sa rdynsk ich  i au s l ryac ki ch  
l o k rę tó w ,  ł a d o w a n y c h  suszonemi owocami ,  już uzy­
s k a ł o  f i r m a n y  do w yp ły n ie n ia  na Czarne  morze.

O d  g r a n ic  tu r e c k ic h  3 l is to p a d a .
W e d ł u g  listów' z O tr a n to , p rzybyło do K o r *

I?f u i nowe woysko lądowe angielskie,  łecz n iewia-  
1 dome,  czyli  dla zastąpienia do lychcza jowey osady,
| lub dla jey wzmocnienia.  W  N a w a r y  n ie  spodzie- 
jw a ją  się przybyciA knmmissyi  g re c k ie y  do obję­
c i a  twierdz ,  z k tó ryc h  T u r c y  ustąpili .  Między  
j T r y e s t e m  i A l e x a n d r y q  ma bydź urządzona r e ­
gu la rn a  żegluga s ta tkami  parowemi .

P osłow ie  Mocarstw sprzymierzonych mieli

podać oświadczenie Hrabiemfr C a p o d is tr ia s ,  iż, kie • 
dy Porta upornie  wzbrania się należeć  do pacyfi-  
k ac y i  Gr ec y i ,  oznaczen ie  granic ,  G r e c y i ,  i  bez jey 
wspót n i c l wa ,  n i ez w ło cz n i e  nastąpić może ,  a w o y ­
sko francuzkie  odda tw ie rdz e  more ysk ie  woysku  
g rec k ie mu ,  skoro lego  H r a bi a  C a p o d is tr ia s  życ zyć  
będzie .

P o c z e t  G o d n y c h \ w s p o m n ie n ia  k o b ie t P o ls k ic h , 
o p u szc zo n y c h  w  d z ie le  P .  S o w iń sk ie g o : o P o lk a c h -

'•  (A r tyk u ł pośw ięcony D am om  G alicy  i).
( D o k o ń c ze n ie ).

T a r n o w s k a  Z o f .a  z  U d r o w ą ió w  K a sz te la n o ­
wa  Wo .y nic ka .  Gdy  ow do w ia ła ,  c h c i a ł  z nią Z y ­
gmun t  August  że n ić  się dla jey p ięknośc i ,  lecz w ie  
dząc,  że na to naród patrzałby n iemi le ,  wyższa od 
B a r b a r y  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  szczęśc ie  z i om k ó w  nad 
p r z e p y c h  tronu przeniosła.  Ceniąc spnkoyność  i 
d o m o w e  po życ ie ,  poszła za r ó w n e g o  sobie,  za J a ­
na K o st k ę  W o j e w o d ę  Sandom.  Utuarła roku i 58o. 
(Nies ieck i) .

T a r ło w a  z  P o to c k ic h  W o j e w o d z i n a  -Lubel  
ska.  Czc ic ie lka  i op iek un ka  nauk.  J e y  nakładem  
w y s z e d ł  Herbarz  N ie s ie c k ie g o  na k tó r y ,  p i e r w o ­
tnie po łac in ie  zaczęty,  o f iarowała  nakład  sw ó y  pod 
wa ru nki em,  by  po polsku b y ł  pisany (3).

fh T o c z y ń s k a  D o ro ta  s ławna  z nieszczęść»swo-
ch. G d y  Kochanemu od niey  młodzieńcowi  odda 

ła serce  nie po Woli k r e w n y c h ,  takowi za (o w ię  
zi l i  ją do śmierci  w  p e w n e y  w ież y ,  będącey w 
W o j e w ó d z t w i e  K r a k o w s k i e m .  Odtąd,  ja k .Nies i e  
ck i  powiada,  wieżę  tę Dorotką nazywano .

W iś n io w ie c k a  K i ę i n a  U r s z u la  z Mn isz ch ów  
W oj e w o d z in a  Be łzka .  Dama s łynąca  w 17 w ieku  
z nauk i d ow c ip u .

Z  i ę t  k ie  w ieżo w a  z  S y g n ió w , L w o w ia n k a  M a ł ­
żonka R ad cy  mieysk iego.  Ręk opi sm K r o n ik i  z a  
ko n r ie y  lu te y s z y c h  P a n ie n  O r m ia ń s k ic h  w y s t a ­
wia ją za osobę cnót  w ie lk ic h .  O d w i e d z i ł a  w ię  
z m ó w ,  spotnagała s i eroty  i w d o w y ,  zaiste nay-  
pięknieysze  pe łn i ła  cnoty  w w ie ń c u  cnót  n iewi«  
ąpich. Umarła w e  L w o w i e  d. 3 kwie tn ia  r. 1767.

(Opuści łem w spisie t y m  w sp o m n ia ne  juz 
gdzie  indz iey przezemnie :  J a d w ig ę  B r z o z o w s k ą ,  
s ławn ą  mateinatyCzkę,  K u r o p a tn ic k ę  Kasz te lano  
wą  B e ł z k ą , rzadkich  p r z y m io t ó w  i nauk d a m ę ,  
Z a łu s k ą  piszącą po ł i c i n i e ,  K o r w in o w n ę , o kit, 
l-ey Za łusk i  w znanym ręk o n ism ie  b ib l i ogr af ic z ­
n ym  nadmienia , wreszc ie  B r a tk o w s k ą  o k tórey  
dziele poezyynem : U c zu c ia  i  ig r a s z k i ,  w y s / ł e m  . 
u W i c h m a n a  w e  L w o w i e  r. 180],  żaden podobno | 
z b i b l iografów nie wspo m ni a ł .  Im ie n ie m  R u s in ó w  
s k ie y  (po lskiey d e  la  R o c c in i)  , s ł a w n ey  rozboyui  
czki  w Karpatach  i śe iętey w ubiorze m ę z k i m z s l  
Zygmunta Augusta ,  nie śmia łem tego  szanownego  
spisu bezcześcić.  Ń i e  c h cą c  także n iczyjey  ob ra ­
żać skromnośc i  i o ży jących  zami lczałem.  Poźniey-  
szemu zostawiam pióru skreślen ie  obrazu ży ją ­
c y c h  s ł a w n y c h  Polek,  zam i ł ow an ie  i ch do nauk,  
cnot  t ow ar zys k i ch  i o w y c h  p rzy m iot ów ,  czynią  
c y c h  je rozkoszą sa lonów i durną teraźn ie jszego 1 
w ieku ) .  S ta n is ła w  J a s z c w s k i .

(5) N a  H e r b a r z u  N ie s ie c k ie g o , te rn  d z ie le  ol- j 
b r z y in ie m , s s p ó łc z e ś n i  p o z n a ć  s ię  n ie  u m ie l i . ' 
N ie s z c z ę ś l iw y  a u to r  m u s ia ł  w ie le  p r z e ś l a ­
d o w a n ia  w y c ie r p ie ć .  A z  g o  do R z y m u  o s ­
ka rżo n o . P ó ź n ie y s i  d o p ie ro  p o z n a li  się  n a  1 
p r a c y  je g o , ta k  w a i n e y  d la  b ib lio g r a fi i  i  h i- \ 
s to r y i  p o ls k ie y .  D z ie ło  lo  sk ró co n e  p o d łu g  
r a d y  K r a s ic k ie g o , to  j e s t  z o p u szc ze n ie m  r z e ­
c z y  n a s z e m u  w ie k o w i s p r z e c iw ie  j u r y  e h  się , 
m o g ło b y  b y ć  z  w ie lk ą  d la  l i t e r a t u r y  p o l s k i e y , 
k o r z y ś c ią  p r z e d r u k o w a n e , i le , że  co r a z  r z a d  
s z e m  się  s ta je .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfU. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



ID O D A Ih k  DO GAZE i  i  kU l! k M A  L i 111VV SkiL G U  K  ik*
W iln o  dnia 5o L istopada v s. t'SaS Loku.

i  R ząd  C E S A R S K IE G O  U n iw ersy te tu  W i ­
leńskiego u w iad am ia  wszystkich  in te re sso w a-  
aych :

lo d  Ze k aż d y  p rzychodzący  do tegoż Uni­
w e rsy te tu  z prośbą o w y d an ie  na p rzyznany m u  
s top ień  p a te n tu  , obow iązany jest s tosow nie do  
N a  y w y ż e y  po tw ierd zo n ey  w  d. 6 lu tego  r .  
te ra ź n .  Opinii R ady P a ń s t w a , złożyć razem
a) Wypis z p ro to k u łu  posiedzeń D epn tacy i  wy w o- 
d ow ey  Szlacheckiey, przez k tó rą  uznany został 
Za Szlachcica, podpisany przez  P .  M arsza łka  G u -  
b e ru sk ie g o ,  lub  zastępującego jego m ie y s c e ;
b) jeżeli zaś proszący jest synem Sztab lu b  O b e r-  
O f ic e r a , k tó ry  w tey  ran d ze  zo s taw a ł w  woy- 
sku i o t rzy m a ł  dymissyą, a lbo  też  u rzęd n ik a  m a ­
jącego rangę  lub  zostającego w kląssie n ad a ją -  
cey tna dos to jeńs tw o  szlacheckie; pow inien  z ło ­
żyć a t te s ta t  oyca o całey służbie jego, lu b  też opis 
s łużbow y, podpisany  przez Zw ierzchność , w  w ie­
dzy  k tó re y  oyciec jego naypoźniey b y ł  w  s łu ­
żbie, c) jak  w  p ierw szem  ta k  i w  drug iem  zda rze ­
n i a  złożyć m etry k ę  u rodzen ia  i c h r z t u , podpisa­
n ą  pr zez X i ę d z a ,  k tó ry  a k t  ten  d o p e łn ia ł ,  w  
p rz y p a d k u  zaś n ieznaydow ania  się tego X ięd za  
W  Parafii, gdzie był ochrzczony, może bydż p od­
p isana przez X ięd za  innego teyże P a r a f i i , n a  
mocy ksiąg m e try czn y ch  p rzy  K oście le  b ę d ą ­
cych , 7, zaśw iadczeniem  przez  K onsysto rz  o 
w łasn o ręczn y m  podpisie  X ig d za  i  o rze te lnośc i 
m e try k i .

s r e  Z e  na mocy rozporządzen ia  JO X .  M i­
n is tra  O św iecen ia  N arodow ego , objawionego U- 
n iwersyte tovvi w  po lecen iu  J W .  K u r a to r a  W y ­
d z ia łu  N a u k o w eg o  W ileńsk iego  pod  d. 12 lis to­
p ad a  te rażn . ,  w szy sc y , k tó rzy  mają p rzy zn a­
n e  sobie przez U n iw e rsy te t  stopnie uczone, p o ­
w in n i  w c ią g u  jednego ro k u  uzyskać n a  n ie  p a-  
te n ta ,  p od  u t r a t ą  p r a w a  na o trzym anie  onych.

R e k to r  W .  P e l ik an .
S e k re ta rz  W .  Giecołd .

O B  B H  B A  £  H  I  H .
2  H M R E P A T O P C K A r O  B o c i m m a i n e A L H a r o  

o nu, E. l l e m e p ó y p r c K a r o  O n e ic y H C K a r o  Co- 
® l> m a  c h m b  o ó b H B j i H e m c a :  n m o  b b  o h o m b  n p o A a e m -  
c «  c b  a y K n i o n H a r o  n y C A H U H a r o  m o p r a  3a A o a ie H H o e  
n  n p o c p o i e H H o e  H e^ B H jR H M o e H M t H ie  I l o M t u g H -  
K o B b  /^ a H H J ib i h  * e H W  e r o  K o H C m a n n i n  A H / ; p l ; e -  
B b i x b  y K fla n o E C K H X i. c y c r n o a m e e M o r H j ie B C K O H  P y -  
C e p H in  M a y c o B c x a r o  I I o B i i m a  b b  ^ e p e B H J j M m n ip H -  
H O B K li H 3 B 7 1—4o M y j K e c x a  n o A a A y i H B , n H c a H H b i x B n o  
peBH3iH 1 8 1 6  rofla, c ł  poa^eHHwM H n o cA i p eB ii3 h i, 
co B c e i o  n p K w a f lJ ie ;K a tn e r o  k b  h h m ł  s e M A e io  h b c h k h m b  
h a  o h o h  c m p o e n i e M B ; ą a h  n e r o  n o  u p o n S B e ^ e H i n  
Aeyx-b m o p r o B b , H a3n a H e H B  fljui m p e m b H r o  m o p -  
b a  c p O K b  G y ^ y i o a r o  1829 r o / ; a  r e H B a p a  m B c h -  
ń a  17 H it c . t a .  i K e j i a i o m i a  K y n u n i b  H M iH ie  c i e  m o -  
C y m B  h b h i h b c h  b b  OnexyncKiii C o b B i u b  n o ic a 3 a H -  
n a r o  n n c j i a  b b  n p i i c y ^ c n i B e H H o e  B p e M H  n  B H ^ e m b  
B B  OHOMB n p o A S B a e M O M y  H M t H iio  o u H C b ,  y c A O B ie  a  
•J m p iw y  K y n n e a  KpBnocnnr.

ć i K c n e ^ a m o p B  O c m o a o b c k k .

2 Od R ady  O piekuńczey St. Petersbnrsk iey  C e­
s a r s k i e g o  Domu wychowania ni nieyszem o g ł a s z a  się, 
i i w n i e y  przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany na ewikcyąj i p rze lerm inowany n ie.  
ruchom y majątek obywateli Daniela i £„ny jego 
K enstaacy i  A ndrzejew ych Z d an o w sk ic h , poło­

żony w  M ohilew skiey gubern ii w Czausowskim 
powiecie we wsi Czyczyrynowce ze 71—4o męz- 
k iey  p łci dusz zapisanych do rew izy i 1816 r., z u ro - 
dzonemi po rew izy i, ze wszelką należącą do n ich  
ziemią, i wszelkiem na niey zabudow aniem . Dla cze­
go po odbyciu dw óch targów , naznaczony dla trz e ­
ciego targu  te rm in  następującego 1829 r .  stycz­
nia 17 dnia; życzący kup ić takow y m ajątek zech­
cą przybyć do R ady O piekuńczey pom iecionego 
dnia w czasie posiedzeń, i w idzieć w niey  przeda- 
jącego się m ajątku in w e n ta rz , w arunk i i form ę 
przedażnego praw a. E x p ed y to r Osm ołowski.

2 HMIIEPATOPCKArO BocnmnamejibHaro 
$OMa offlB C. nem epG yprcxaro  OnexyHCKaro CoBt- 
ma c h m b  oGbHBjiaemcH: umo b b  o h o m b  npoflaemcir 
c b  ayKnioHuaro nyGjuiUHaro m opra, 3ajiojKeimoe a  
npocpoHeuHoe He/tBiiJKHMoe HMBme noMBupiKa Io - 
cu^ia Iocu(j)OBa KpyneuHua,cocm oam ee BameGcKoa 
TyGepHin HeBeAbCxaro IIoBBma n p a  cejibn,* B paie- 
cnojibe flBopoBBixB juo/jeS 5, a  KpecmbHHB b b  ge- 
peBHRXB IiBaiinoBt 18, EopgoycOBt 16, KanaroBfc 
i 3. C h h h h h h B  n,JlM K m axB  7 ,a m o ro  70 My;secKa 
nojia AyuiB, nHcamibixB no 7 peBM3in, cn po- 
Bi^eHHbiMH nocAi peBH3in , co Bceio npHH&- 
A A e i K a u te io  k b  h h m b  3 e M x e i o  a  b c h k h m b  H a  0 -  
noS cmpoeHieniB; a a h  nero  Ha3HauenBi cpoKM m op- 
raMB Gyamaro 1829 roga reuBapa Mpa nepBbifi i 5, 
Bmopbiu 17, am pem ifi 22 HHCAB./KeAaioiąie K ynam t 

, HMBuie cie, MoryniB HBAHmca b b  OnexyHCKifi Co- 
BBmB nOKa33HHBIXB HHCAB b b  npHcyAcmBeHHOft 
BpeMH, a  BHAkmb b b  o h o m b  npo/taBaeMOMy h m B b u o  
o n u cb , ycAOBie a  (Jopary Kynueu K pinocm a.

DxcneflamopB OcatOAOBCKB^

2 Od R ady O piekuńczey St. P etersbu rsk iey  Ce­
s a r s k i e g o  Domu w ychow ania ninieyszein ogła­
sza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą, z pu­
blicznego targu , oddany na ew ikcyą za om inieniem  
te rm in u , n ieruchom y m ajątek obyw atela Józefa 
Josifowa K rupien icza, położony w W iteb sk iey  g u ­
bern ii w  New elskim  pow iecie przy m ajątku B rzes- 
pole dw ornych 5 i w łościan we w siach: Iw auco- 
w ie 18, Berdousowie 16, K apahow ie i 3, Siniczyfiia 
i i , Jam iszczach 7, w ogóle 70 dusz p łc i męzkiey, 
zapisanych do 7 rew izyi, z urodzonem i po rew izy i, 
ze wszelką należącą do n ich  z iem ią , i wszelkiem  
na niey zabudowaniem , dla czego naznaczono te r ­
m iny do targów  następującego 1829 roku stycznia: 
iszy i 5, 2gi 17,1 3ci 22. Życzący kup ić takow y 
m ajątek zechcą p rzybyć do R ady  O piekuńczey w  
oznaczonych dniach  w czasie posiedzeń, i w idzieć 
w  niey przedającego się m ajątku inw entarz , w arun­
k i i iorm ę przedażnego praw a.

E x p ed y to r Osmołowski.

2 H M łlE P A T O P C K A ro  BocmnnanreAtHar® 
4 oms, omn C. nem epG yprcxaro  OnexyHCKaro Co- 
BBma chmb oGbHBAflemcji: u n o  bb ohomb npo^aemcJt 
cb ayxpioHHaro nyÓAHHHaro m opra, sa.io^eHHoe H 
npocpoueHHoe HeABHamMoe h m Bh ic  IloMtiitHKa B ap- 
tjiOAOMen HrHambeBa CMHa BepaiGHAOBHHa, cocmon- 
nj;ee MorHAeBCKoS I'y6epHiH BaGHHOBenKaro noB i- 
ma, npn  cjioAbBapKt MhabkobB 4BopoBBixB Aio^eH 
6, bb ^epeBuaxB: MnAbKOBi 85 , lliaBHHKaXB 47, 
JfKyóoBiitHHt H3B 109— 12, a Bcero i 5o MyaiecKa no- 
Aa AyuiB, nHcaHHBixB no peBH3in  1816 ro^a, cb p o x -  
geHHbiMH nocAk peBH3in, co Bceio npiiHa/uejKameia 
kb  hhmb 3eMAeio, h  BCHKHMB Ha ohoS cmpoemeMB; 
flAH uero Ha3HaneHbi cpoKH mopraMB GyAyinaro *829 
roA» i eHBapH Mpa nepBbig i 5,BmopBiH 17, am p em iS  
22 HHCAB.iKeAawimiH Kynnnib HMlmie cie,MorymB a -  
BAHmbcH bb OneKyHCKifi CoBtmB noKa3aHHBiKB 
mhcab bb npiicyACiHBeHHoe BpeMH, u  BHAemb bb o- 
HOM3. npoAasaeMOMy HMliniio onHCh,ycAOBie h  (jiopMy 
K y n u e n  K p tn o c n iH .  3K cn eA H m o * p B  O c m o a o b c k h .

2 Od Rady Opiekuńczey St! Petersburskiey



CrisAmsKiKCo Domu wychowania ninieyszem ogłar
sza się, i i  w niey przedaje się przez aukeyą z pu • 
Wiernego 'targu, oddsny naewikcyą za omimenitis  
terminu , nieruchomy majątek obywatela Bartło­
miej* Ig .acego syna VVterzbilou icza, po* o żony W 
M.h iłewskiey gubernii w Babino wickiin powiecie, 
przy folwarku Miikowie dwornych 6, we wsiach: 
i i i , 1 k o w ie 85, Szawnikach 47, Jfikubo wszczynie ze
109__12, w ogóle 15p dmz płci męzkiey, zapisanych
do rewizyi 1816 r. z urodzonemu po rewizyt,ze w s z e l -  
.ką należący do nich ziemią, i weze.lkiera na niey 
zabudowaniem; dla czego naznaczono tęrminy dp 
t a r g ó w  następującego 1829 r °ku stycznia; iszy 
i5, 2gi *7, i 3ci 22; życzący kupić takowy majątek 
-zechcą przybyć do Bady Opłekiuiczey w oznaczo­
nych terminach w czasie posiedzeń, i widzieć w 
niey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
i iortrię pcz&dażuego prawa.

E x p e d y t o r  Osmo łow sk i .

2 O m u  I I p a p j i e n i j i  T  o c  y  ,1 a p  c n  1 b  c  i fn  a r  o 3 a e u -  
p a r o  B a n n a  oóbUB.i ą e m c / i , u r n o  b ł  o h o s i i ,  n p o f l a -  
p a n i n c a  ó y , i c o n ,  i inrfenie i l o j c o i i a a r o  i l o M i i p u K a  H -  
jj ,t u a K a 3HM itpoBa K o j i Ś m ,  31 n e n . i a n i e i n n  n p u u n i i i a -  
l o i p e i i ę a  i \ > c y rv t[> e iu ise i in o > iy  3 ae:.mo;vry B a r n e y  cyivi- 
m ł i  n o  aa ii m y  e r o  n a  t 2 . r l . i i i ł .  1 8 1 5 r e i i B a p a  2 9  
a p .  1 6 ,0 0 0  p c o c i i i o H i p e ę  B n r a e f i c x o i l  I y S ę p r u H  b u  
JlenejiLCKOMh H o i i 1;m l i , i i a3W B aM io ę  M e f l a u p t u  e n  , ;e -  
p ę B H .I M n ; I l g o n o K n  T a p a c o u n ,  u a . r t c w ,  u  I ^ a p a x n  , 
p n  u u ę u h  p a . i u ' i H M x n  p e is u a iC K i ix ’b lu y m e c tc a  109, 
a u u iC K a  111. H o n o p o i K g e u H b i x n  s t y t K e c x a  i 3, n  a; err.  
11 o . ia  12 g y m n ,  c o  B c t M n  n x n  i iB iy m e c m B O M n ,  c m p o -  
c u i e p i n  11 aez t j ie ro ,  c k o a ł k o  o h o h  n o  u j raH aa rb  11 m e -  
m e B a t u io  u p  pma a a e a t p t n n , i iM im ie  c i e  n p i H o c p j i  
g o x o g y  Bn r o A n  852 p .  a  o u / la ie i io  B n  36,0 0 0  p - ,  fljin. 
u c r o  n a 3 p a u e n n i  ć y g y i n n  cp o K H  m o p r a M n ,  110 H c n r e -  
u e n i u  6  u e g i u n  ovnn B p e a i e n u  n e p n a r o  l i p i u i e n a -  
l n a n i p  c e r o  o o n a B u e H i a .

llpaBnmejib Baupej iapin R k o b b  (JleAOpoBB.

2 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
Ogłasza się, ,iż w nim przedawać się będzie mają­
tek zmarłego obywatela Jana Rszimirowa !vołby, 
za nieopłacenie należpey Bankowi Pożyczko­
wemu Państwa summy za pożyczką jego na 13 
Jat 1813 styczt-a 29. ass. 16,000 rub.. położony w 
Witebskiey gubernii w Lepełskim powiecie, na­
zywający się ftliedżyc za wsiami: Ikonok, larasok,  
Zile9ie i Cary, w liczbie rzeczywiście będących 
włościan płci męzkiey 109, zeńskiey 111, nowou- 
yoilzonych męzkiey i 5 i żeńskiey 12 dusz, ze wszel­
ką ich własnością, zabudowaniem i ziemią, ile jey 
podług planów i rozgraniczenia należy.. Majątek 
ten przynosi dochodu na rok 852 rub., a-jcenio- 
.ny 3o(ooo rub,; dla czego naznaczone będą termi­
ny do t a r g ó w ,  po upływie 6  tygodni od pierwsze­
go wydrukowania tego ogłoszenia.

Zarządzający Kaucellaryą Jakub Fiedorow.

2 Od Li tewsko-Wileńskiego Guberuialne-  
go Rządu. Z przyczyny, iż termin dnia 1 stycz­
nia i 3 2g roku arendowney dzierżawy mieskie- 
go w mieście W iln ie  dochodu od wag i miar, 
Wileńskich żydnw Josiela Eliaszewicza i Berki  
Ze J ma no wicza Glohnsa, płacących teraz za ten 
dochod na rok  pa 1800 rub. sr. zbliża się; dla 
odbyćia w Wileńskiey Skarbowey Izbie targów, 
na oddanie w nową od lgo następującego s ty­
cznia, dzierżawę potnienioriych poborów nazna­
czono terminy;  iszy 19, 2gi 20 i 5ci 21, a na 
przetarg a4  następującego grudnia; a zatem ży­
czący należeć do tych targów zechcą przybyilź 
Z prawnemi  i dostateezńemi e wikfcyami do izby 
S k a r b o w e y ,  gdzie objawione iiu będą i uprze­
dnie Warunki .  D. 27 listopada 1828 r.

Assesor Józef Bzulc.
Sekretarz  Jauiout.

Kolleski Sekretarz  Pnrzycki .

2 Litevcsko-Wileijska Magistratura  P ow ­

szechnej  Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey
bę,dzie się przedawać z publicznego przez auk-  
cyą targu, oddany na ewikcyą za omioieniem ter­
minu, nieruchomy majątek Narbutowszczyzua 2 
38 włościańskiemi płci męzkiey duszami, obywa­
tela Radcy Honorowego W a c ł a w a  Klukowskie-  
go, położony w Wileńskiey Gabernii  w Oszmiań- 
skinr powiecie, zc wszelką należącą do nicli zie­
mią i wszelkiem na niey zabudowaniem; do cze­
go naznaczono terminy do targów: iszy 9 , 2g* 
11 i 3 ci ostateczny 14 marca następującego 1829 
rokn; życzący kupić ten majątek,  zechcą przy­
bydź, do Magistfatury pomienionych dni w czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przcdającego się ma­
jątku inwentarz z ocenką. Dnia 18 listopada 
1828 roku.

IlenpeMeHHMH Brem. u KaEaaept  Kjieucmii.
CeupemapŁ II. CoaiiMaHH,

1 Witebska  Magistratura Powszcchney 0 - 
pleki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za omiuio- 
ny w terminie d ł u g , przedawać się będą z 
publicznego przez aukeyą targu, położone w  
mieście Witebsku,  dw a  murowane t rzypiętro­
we domy, Witebskiey obywatelki  Beyli M m- 
cowey. Terminy do targów naznaczono 1829 
l o k a  marca 14, 16 i 18.

Buchhal ter  Taranczuk.

2 Witebska  Magistratura  Powszcchney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za oruinio- 
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu ­
blicznego przez aukeyą targu, położony, w m i e ­
ście Witebsku ,  murowany t rzyp: trowy dom i 
przy nim murowane dwupię trowe  imbary, na ­
leżące do Witebskiego oby watela  Chairna Arie-  
wicza Elingina. Terminy/ do t a r g ó w  naznaczo­
no 1829 roku  marca i 4 , 16 i 18,

Buchhalter Tąranczuk,

2 Witebska Magistratura  Powszcchney O- 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż w  niey za omiuio- 
ny w terminie dług, przedawać się będą z p u ­
blicznego przez aukeyą targu,  położone w mie­
ście Witebsko, dwa drewniane domy z muro­
wanym sklepem i dalszein na dziedzińcu zabu­
dowaniem, należące do Witebskiego obywatela  
L ryby  Hurwicza.  Terminy do targów nazna­
czono 1829 r - u*arca i 1G.

Bucbl la llcr Taranczuk.

2 Witebska  Magistratura Powszechney Q- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za orninio- 
ny w terminie dług, przedawać się będzie % po* 
blicznegp przez aukeyą targu, położony w mie­
ście Witebsku,  murowany dom tuleyszego ku-  
pca Gabryela Rahinowiezfl złowarzyszami.  Tep- 
miny do targów naznaczono 1829 roku niarua 
i 4 , 16 i 18. Buchl ial ter  Taranczuk.

2 Witebska  Magistratura  Powszechney O-
pirki ninieyszem ogłasza, iż w niey za oininiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publ i ­
cznego przez aukeyą targu,  położony w mieście 
Witebsku,  murowany do.ui i przy nim drewnia­
ne skrzydło, należące do odstawnego Unterofi- 
ccra Andrzeja Smyka.  O lermiuach do targov* 
ogłoszono będzie osobpo.

Bm hbalteę Tarąpc^nk,
—  - , ..........7-

2 W ite bska  Magistratura Powszechney 0 ‘



Meki ninieyszeni ogłasza, iż vr niey za emiuio-
hy w terminie dług, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu, położony w mie­
ście W ite b s k u > murowany dw upię trow y dom, 
tiależacy do W itebskiego ohywatela Litmana Si- 
nelnikowa. O terminach do targów ogłoszono 
będzie osobno. Buchhalter  Taranczuk.

2. Szawelski Ekonomiczny Komitet Dróg 
Kommunikacyi ninieyszeni wzywa życzących 
podjąć się przewozki w IV i V Dyrekcyi W in -  
dawskiey W odney  Kommunikacyi ciosowego 
kamienia do s/.luzow IV Dyrekcyi N. II, III i 
IV do każdego ściennych i plitowych do 3 96, 
Szlaclitrempelnych do 16 i sklepieniowych do 35 , 
i V Dyrekcvi do szlnzow i do zatrzymujących 
tam  Ń. X. X I ,  X II ,  X II I  i XIV do dnia i 5
marca 1829 roku, całą tę ilość, którą teraz w y­
gotowano i k tó ra  się wygotuje do s 5 lutego t e ­
goż roku, a pozostały kamień wszystek przewieść 
do szluzow N, X . X I, X II ,  X III ,  X lV , X V , 
XV I, i X V II do dnia i 5 marca i 85o*roku Zy- 
cznny podjąć się tey prze wózki zechcą przy- 
bydż, do Komitetu na targi 10, 11 i 12 nastę­
pującego grudnia, z pewuemi, dostatecznemi i 
żaduey wątpliwości niepodlegającemi ewikcya- 
tn i ; przyczem mają bydź, okazane wiadomości
0 całey ilości kamienia mającego się przewieść
1 w arunki do tey przewozki-

2 Sad Taxatorsko Exdywizorski przez dwa 
Remissyyne wyroki 1826 julii i 5 dnia Ziern- 
s tw a Zawileyskiego, i  roku teraźnieyszego sep- 
tem bra  10 Sądu Głów- W ileń . 2go Depar., ua 
zadowolenie wszystkich antecessorskich i oso­
bistych W - W incentego Czechowicza wierzycieli 
i pretcnsorow, w  Ptcie Zawiley. w majętności 
Kraszenie ustanowiony, za przybyciem w dniu 17 
idącego miesiąca ua mieysce, reguły terniż Ilc- 
missami ua zjazd pierwszy przepisane, spełnia­
jąc; kom portacyą , wszelkich dowodow debita 
i k redy ta  próbujących , na sześcio-tygoduiową 
persystencyą w dniu i 5 następującego miesiąca 
decembra w K ancellaryi Ziem. P t tu  Zawiley. 
Wszystkim pozwanym pod karam i sprzeciwień- 
s tw a dopełnić n ak aza ł ,  dzień 17 junii przysz­
łego 1829 roku, ua ostateczne dzieła konkur­
sowego rozsądzenie , p rzeznaczył, i ze względu 
na  zrpynowaue w majętności Kruszonie miesz­
kanie, a ztąd niewygodną lokacyą, za wolą R e- 
missy Zieinskiey, i zgodą stron, juryzdykcyą swo­
ją do miasta Powiatowego Swięeian przenieść 
postanowił, o częm Sąd Exdywizorski strony do 
konkursu interessowaue zawiadamia. 1828 gbra 
a 1 d- Dominik Bielikowicz Sędzia Ziem. Z aw .E x .

Ignacy Gosiewski Sędzia Gr. Zaw. i Ex.
P io tr  Puciata P . Z. Ihu. Exdy wizor.
Regent Antoni Swirszczewski.

3 Od W ile ń sk ie j  Skarbowey Izby pow tór­
nie ogłasza się, iż w niey na pr„;edaż różnego ro­
dzaju d rzew , mogących bydż wyprowadzonemi 
za granicę, podług ustanowionych cen w przyłp- 
ż o u e y  przy uinieyszem Wiadomości, naznaczo­
no targi 3 , 4  i 5 następującego grudnia tego ro­
ku; do kupienia których i przekonania się o roz- 
hńarach długości i grubości, zechcą życzący przy- 
b y d ż  do tey Izby n a  oznaczone terminy, d la  za­
d a rc ia  umowy-

Starszy Leśniczy W ileń . Guberuii Uszakow-
Naczelnik  Stołu Kisielewicz.

•M
FU i a d a m o i ś  

O drzewach naznaczonych w  zagraniczną 
przedaź.

W  W iłkom ierskim  powiecie: znayduje si§ 
rosnącego 5go drzew, i 60 sążni kubicz. d re w  
z powału.

W  Oszmiańskim: rosnącego 1 170 drzew.
W  Rosieńskitn: rosnącego i4g2  drzew.
W  K ow ieńskim : rosnącego 6 i e  d rzew  , t 

d rew  z pow ału  280 sążni kubicz.
Starszy Leśniczy W ile ń  Gubernii Uszakow.
Naczelnik Stołu Kisielewicz.

i a d o m o ś ć
O podwyższonych cenach d rzew  budowlo* 

wvch sosnowych, oddanych na przedaż do użytku 
partykularnego i na potrzebę skarbową, we wszy­
stkich powiatach W ile ń sk ie j  Gubernii.

Ułożona d. 09 lipca i 8 q5 roku.

Długość
sążni

Grubość
w i e r s z -

k o w
wkomlu.

W odległości wiorst.

i- 10 . lS i  w ięęey .

K  0 p > * y k i.
4 4o 35 25 ,
5 55 4o 35

• 6 70 55 4o
Trzech. 7 1 0 0 8 0 70

8 j 65 rS5 1 0  5
9 i 95 i65 *55

1 0 2l5 195 i65

4 75 6 0 4o
5 9° 7 0 45
6 io 5 8 0 y S

Czterech. 7 i65 1 35 lo5
8 260 2 0 0 1 7 0
9 5oo 2 6 0 2 0 0

1 0 3oo 2 6 0

ft 95 7 5 55
5 1 1 0 8 0

6 1 7 0 łftO 110
Pięciu. 7 2 ĆO 2 0 0 170

8 385 3s5 25o

9 425 585 3s5
1 0 478 4s5 585

Uwaga'. 1). Jod łow e , pichtowe i lipowe 
drzewa budowlowe o trzecią część tańsze od so­
snowych; brzozowe, olchowe iosinowe bndowlo- 
w e drzewa o połowę od sosnowych.

Zgodno Naczelnik Stołu Kisielewicz.

3 Ninieyszym podaję do pnbliczney ■wia­
domości, jako zostająca w obowiązku G n w e r-  
natki JPani de Dorno Ide Julia Mioch, w domu 
moim w m ajątku Dzięeiołowiczach w gubernii 
GrÓdzień. w Pcie W ołkow yskim  w parafii W o ł-  
piańskiey leżącym, w dniu 6 listopada zrana o 
godzinie 5 żyć po cztero miesięcznej- chorobie 
przestała, a że niezostawiła żadnego Ua piśmie 
rozporządzenia pozostałey rnchomości (spisanej 
w przytomności uproszonych świadków, i przez 
nich opieczętowaney), ani o mieyscu znaydowa- 
rńa się swey familii i przeto niżey podpisany za­
wiadamiam wszystkich, z jakiegobądź zrzódła 
Sukcessorow, mogących mieć p raw o  do tako­
w e j  pozostałości, aby uaydaley w przeciągu 6 
miesięcy przybywali do pomienionego wyzey 
majątku Dzięciotowicz, z dowodami prawnemi, 
dla tey odebrania, w przeciwnym razie takow a 
ruchomość, jako ulegająca korrupcyi, długo trzy­
mana w złożeniu bydż nie może, przeto za w ie­
dzą Policyi mieyscowey, z publicznego ta rgu  
sprzedaną zostania, a pieniądze za nią zebrane,



W  mysi zyuzeu u s i u y e u  p i z e u  Mineicią, ^pu u u -  i  p o w y ź s z f t  w  tymże Sadzie Ziem. Miń. plrm- 
trąceniu ua pogrzeb expensowanych), do doma potencyą dla Star. Chai Szmuyłowey Sytkirio- 
Dobrocźynności Grodzieńskiey przeszłą się. Ta- wey plenipotencyą przyznał, przez którą zaświa­
to w ą  awizacyą podając do gazety Kuryera Lit. dectwem pod N. i 883 na wolność dasz 5o z ma- 
własnoręcznie podpisuję. D att w Dzięciołowi- jątko Budkowa wydauym, podobnież p o z w o l i ł  
czach mea listopada 10 d. 1828 roku. wchodzić w podrady i  w załóg oddawać, a przez

Kazimierz Połubiński b. Sędzia Z. P. W .  powyższe cztery plenipotencye nadał moc o* 
Pozwolono drukować. Wilno d. 25 listo- boygu Syrkiuom małżonkom od siebie stanowią*

jiada 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Igna­
cy Szydłowski.

2 Kommissya Sądowa Edukacyyna W ileń. 
podaje do wiadomości, iż w uiey przedawaó się 
będą z publiczney licytacyi na czynsz wieczysty 
place pojozuitskie do funduszu Edukacyynego na­
leżące, na przedmieściu Wileńskim za Rudnicką 
Bramą przy ulicy Sto-Stefańskiey położone, Fre- 
gerowskie nazwane, a teraźnieyszemu possesso- 
rowi P. Grabowskiemu z powodu nieopłaty czyn­
szu odjęte: w terminach pierwszym 7, drugim i 1, 
trzecim i 4 następującego miesiąca grudnia. W a ­
runk i do licytacyi i plan jeometryczny tych pla- 
oów znaydują się do przeyrzenia w Kaucellaryi 
Kommissyi. R. 1828 miesiąca listopada 27 dnia.

Członek Kommissyi Konstanty Radziwiłł.
Pisarz Michał Dmochowski.

E xcerp t Oświadczenia z Protokułu Potocz­
nego Sądu Ziemskiego P ttu  Mińskiego w dacie 
ponizey wyrażającey się zapisanego, pod pieczę­
cią urzędową Ziemską tegoż P ttu  roku 1828 , 
miesiąca nowembra 17 duia w skutek podaney 
prośby i nastałey za oną rezulucyi stronie po* 
Btrzebującey jest wydań.

5 Roku 1828 miesiaca nowembra 11 dnia. 
N a Urzędzie JEGO IMPERATORSKIEY MO­
ŚCI Ziem. P ttu  Mińskiego stanąwszy osobiście 
JW - Tadeusz Swiętorzeeki b. Marszałek P ttu  
Mińskiego, Oświadczenie do zapisania podał w 
następuey treśoi: oświadczający się nayprzód w 
roku 1823 marca 20 dnia wydał, a tegoż roku i 
miesiąca dnia 21 w Sądzie Ziem. Pttu Mińs. dla 
Star. loki Hrszeliowicza Syrkina plenipotencyą 
przyznał, przez którą za świadectwem Mińskiey 
Kazdentiey Pała ty w roku 1823 marca 20 dnia 
za N. i 355, na swobodność z majątku Trzaskow- 
8zczyzny dusz g4 wydauym, pozwolił wchodzić 
W podrady i oddawać w załóg*, powtóre w ro ­
ku  1828 septembra 27 duia wydał a tegoż ro­
ku i miesiąca 28 dnia w Sądzie Ziemskim Pttu 
Min. dla tegoż leki Heszelowicza Syrkina ple- 
ńipolencyą przyznał, przez którą zaświadectwem 
Mińskiey Kazienney Pałaty w roku 1825 mie­
siąca februaryi 3 dnia za N. 6 i 4 wydanym, na 
Wolność dusz 24 z majątku Trzaskowszczyzny 
w  Miń. Ptcie położonego, rówuież pozwolił o- 
świadczający się pomienionemu Icce Syrkinowi 
wchodzić w podrady i w załóg oddawać: potrze­
cie, w roku 1823 miesiąca augusta 16 dnia wy­
dał, a tegoż roku i miesiąca dnia 17 w Sądzie 
Ziem. P ttu  Miń. dla Star. CbaiS/.muyłowey Syr- 
kinowey plenipotencyą przyznał, przez którą za 
świadectwem pod N. 1899 ua wolność dusz 60 
z  majątku Hanunty wydanym również pozwo­
lił wchodzić w podrady i w załóg oddaw ać: 
poczwarte w  tymże roku miesiącu i dniu wydał 
(Oświadczający się i oną w  dacie teyżo sanaey jak

nia plenipotentów , i w załóg oddawania , dzis 
zaś kiedy iuteressa oświadczającego się wym3'  
gają, aby pomienione świadectwa na wolność 
dusz powierzone do podradow i znłogow, ora® 
same autentyczne ptenipołeneye miał sobie zwró­
cone , przeto pomienione wyżey cztery pleni' 
poteneye to  jest: dwie Ickowi Heszeliow iczowi 
Syrkinowi mężowi a dwie Chai Szmuylowey Syr- 
kinowey żonie w ydane, cofa-, unikczemnia, 
i za niebyłe ogłasza , a ten samem że oni oboja 
Syrkinowie, ani plenipotenci od nich ustanowie­
ni na mocy oświadczającego się plenipotencyoW 
nie działać, w żadne podrady wchodzić, kontrak­
tów  stanowić , w załóg dusz oddawać , ani W 
żadnym urzędowym mieyscu , aui też komu z 
prywatnych osob pod jakie bądź ewikeye opi­
sywać nie mają mocy i prawa. O czym całą Pu­
bliczność i wszelkie władzy urzędowe oświad' 
czający się zawiadamia, i aby o tern uuikczem- 
nieuiu plenipotencyow wyżey daliami pomienio- 
nych wszystkim w ogólności wiadomem było 
przez gazety krajowe ogłosić postanawia, w czen* 
ninieysze oświadczenie własną ręką podpisuj? 
(u tego oświadczenia podpis takowy). Tadens® 
Swiętorzecki Marszałek b. P ttu  Miń.

Zgodno z Protokułem L. Bartoszewicz Z« 
P . Mr Regent.

W olno drukować. W ilno d. 22 listopada 
1828 r. Cenzor, N orbert Jurgiewicz.

3 Od Dowodzącego W  ołyńskim Ułańskim 
pólkiem Półkownika Filimonowa ninieyszem 
głasza się, iż w powierzonym jemu pólku po­
rucznik Hryniewicz d. 12 tego miesiąca umarł, 
po którym zostały się dokumeuta dane przez oy- 
ca jego zony odstawnego Rotmistrza Zawadz­
kiego na 10,000 złotych polskich , które przed 
śmiercią jey, oddane zmarłemu Hryniewiczowi; 
zatem wzywają się sukceSisorowie, ażeby przybyli 
z pewuemi dowodami dla odebrania takowych 
dokumeutow, przed iszym marca 1829 roku do 
półku kwaterującego w Grodzieńskiey guberni1) 
w M. Nowogródku.

3 Niżey podpisany mieszkaniec Wileński 
B. M Epszteyn zawiadamia przez ninieysze P u­
bliczność tuteyszą, iż ma U siebie skład piór wy­
rabiających się na manier liollenderskich, wybor­
nych, temperowanych, i nicrzuiętych w różnych 
gatunkach; cena zaś onych stosowna do gatun­
ku, mieysce takowego składu ua ulicy Rudn'c" 
kiey w domu dawniey Pawłowskiego pod N. 29s ' 
Spodziewać się za tym mogę,że Publiczność ^  
używaniu piór takowych względem dobroci o ' 
nych zawodu mieć nie będzie. 18sH roku gbra 2^ 
duia. B. M. Epszteyn.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowsk**


